Cena Numeru 
centy w Krakawie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50h. (już z dostawą da domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
E za granicą 1 mrk. 50 1, 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Kraków-Podgórze, Niedziela 24 Maja 1908 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Rynek: gł. L. 8, Tel. 627, 


Presimy odnowić prenu- 
zneratę! 


Czerwony dudek. 


P. Daszyński nmie sobie robić reklamę. Wego- 
rejszy „Naprzód“ aż plakatami obwiesecza mowę 
tego zbawcy ludu imieni ją „najwspanialszą“ mo- 
wą, jaka kiedykolwiek w parlamencia anstr. wy- 
głoszoną została, przypisaje jej iście epokowe zna- 
czenie... Pun Daszyński jest rzeczywiście doakona- 
łym mowcę, ale jeszcza doskonalszym autore- 
klamistą... 

Nie sztuka to jednak być dobrym mowcą ł nie 
sztuka mieć słnehaczy, gdy się ma za ad 
wszystko w czambuł najzjadliwiej krytykować, 
oczerniać i potępiać. Krytyka jest rzeczą 
łatwą, oczywiście taka krytyka, jaką p. Da- 
szyfński uprawia. Neagując wszystko i 
szkalując wszystko — p. Daszyński zbiera 
laury ad „Naprzodu“ i nie tyle buduje ile bawi 
swoich ałuchaczy. Ludzie bowiem lubią bawić się 
skandalikami i skandałami, przysłachują się chę- 
tnie napaściom: więc pnu Daszeyńskiemu nie zby- 
wa na andytoryum. 

Niechże się jednak czerwony zbawca atuma- 
nionego przedmiejskiego międzynarodu zbytnio w 
dumę nie wbija! „Wrażenie“ tej „wiekopomnej* 
mowy pana Daszyńskiego w Izbie było takie, że 
ma chłopski poseł Maślanka poprostu odmówił 
prawa przedstawiania się jako repre- 
sentant ludn polskiego. I każdy Polak na 
to się godzi. 

Wseysey wiemy, że w Galicyi wiele, wie- 
la rzeczy trzeba zreformować, że wiele krzywd, 
nadużyć, zaniedbań bywa tn bezkarnie. po- 
pałnianych, że mnóstwo skarg jest uzasadnionych... 
Wiemy to wszyscy t wszyscy pragniemy postępu 
1 rafarm. 

Ale dążenie do postępu i reform nie uprawnia 
da szkalowania kraju | naradu wobec obcych, nie 
uprawna do łączenia się z wrogami Imienia pal- 
sklego! Rachunki, jakie mamy do sałatwiania, 
musimy załatwiać w domu, walki możemy staczać 
w kraju; wobec nawały zewsząd grożących nam 
nieprzyjaciół solidarność narodowa na zewnątrz 
jest świętym ohowiązkiem. 

Kto tego nie rozumie, uie ma prawa mienić 
się reprezentantem ludu polskiego; stoi po z8 na- 
wiasem narodu, darujemy ga międzynarodówce. 

Brzydki ten ptak, co swoje gniazdo kala. Czy- 
ni to podobno tylko dudek. Ani czerwień 
upierzeniu, ani denaśny głos i zawodowe 
szkalowanie, zawodowa efektowna opozycya (tak 
łatwa Il!) nie zasłonią jednak prawdy, iż dudek 
jest tylka dndkiem! 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez 


Ludwika Szczepańskiego i Józefa Rączkowskiego, 


(Ciąg dalszy). 

W tejże chwili pod naciskiem trzech rosłych 
inde) pękł zamek u furtki, drewi rnnęły i na 
dziedziniec wpadli owi dwaj tajemnicey panowie, 
którzy wartowali u wejścia, oraz polieyant. 
Skierowali się ku Kruszkowi, który z wysokości 
wagonu aeromobilowego, przypatrywał się im iro- 
nicznie, nie odrywając się od regulowania ma- 
szyny. 

— Dla czegoś pan nie otwierał bramy, gdy w 
imieniu prawa żądaliśmy wstępu? krzyczał zape- 
rzony starszy jegomość. Pan jesteś Szymon Kro- 
szek? Proszę zejść natychmiast! 

— 0, panowie darnją, rzekł Kruszek z ironi- 
cznym humorem. JA mam teraz ważniejsze rzeczy 
do roboty jak rozmawiać e panami. 

— W imieniu prawa proszę zejść, jesteś pan 
aresztowany | 


Z WIEDNIA. 


(Patrz ilustracyę) 

Hołd dzieci dla cesarza. — Pochód jubileuszowy. 
80 koron za miejsce na trybunach, 500 koron za 
okno l 

Jak już wczoraj donieślimy, odbył się w Wie- 
dnin z powoda jnbileuszu cesarza hołd dzieci szkol- 
nych, Dyrekcya tramwaju dala 437 wozów meto- 
rowych ł 433 wozów przyprzężonych celem prze- 
wiezienia dziatwy do Schoentrunnu. Słatbę peł- 
niło 948 motorowych i 1853 konduktorów. Prze- 
wóz dziatwy do Sehoenbronnu odbył się wzorowo. 
Prócz tego część dzieci jechała koleją miejską. — 
W ten sposób dostało się do Schoenbrunnu okoła 
60.000 dzieci, zaś 20.000 z poblisktch szkół przy- 
było pieszo. Hołd dzieci uczynił ogromne wraże- 
nie na cesarzn, który do łez wzruszony rzekł da 
burmistrza dra Lnegera: „Dzieci 23 dla mnie naj- 
piękniejszemi 1 najmilssemi. fm starszy jestem, 
tem więcej kocham dzieci*. Pogoda była śliczna, 
ale bardzo wielki upał panował. 

Chłopcy w ciemnych ubiorach, dztewczęta w 
białych sukienkach z szarfami ustawiły się przed 
pałacem w Schoentrannie. Na tarasie zjawił się 
teBarE g członkami rodziny cesarskiej. Prócz tego 
obecni byli : członkowie ciała dyplomatycznego, mi- 
nistrowie, dostojnicy państwowi i dworacy i za- 
proszona publiczność. Dzieci s towarzyszeniem Fil- 
harmonii odśpiewały hymn uroczysty, poczem pan- 
ma Bleibtreu e Burgteatru wygłosiła wiersz: „An- 
strya, przedstawiająca hołd dzieci". Po odśpiewa- 
nin kilku pieśni, sławiących dobrać serca, gorli- 
wość i zamiłowanie do pracy cesarza, nastąpiła 
„Spotedza* dzieci, które natawiły się tak, że u- 
tworzyły sobą litery początkowe imion cesarza i 
liczbę 60. id 

Jak przewidywano, hołd dzieci w Sehoenbrnn- 
nie nie odbył się bez ujemnych wypadków. Go- 
raeo i dłngia czekanie wywołało wiele zasłabnięć 
wśród dzieci. Paszezególnym partyom dsieci towa- 
rryszyła 26 lekarzy, na miejscu zaś ntwarzona 
gpecyBlne baraki. Pomimo to wypaćków była mnó- 
atwo, około 1500 (tysiąc pięćset). Przeważnie ee- 
chodziły wypadki lekkiego omdlenia, krwawienia 
z nosa i porażenia słonecenego. W 15 wypadkach 
ndar słoneczny był silny. 


* _ 

Preygotowania do pochodu jabilenszowego 12 
czerwca, w którem weźmie udzlał także „wesele 
krakowskie“ i „hufes* polskich chłopów — są ko- 
losalna | treymeją Wiedeń w naprężeniu. Napływ 
obeych będzie ogromny, hotele i restauraeye wie- 
deńskie spodziewają się żniwa. Ale ci ciekawi, 
którzy do Wiednis przybędą, muszą być albo bo- 
gaczami, albo wyrzec się nadziei wygodnego z0- 
baczenia pochodu. Policya pozwoliła na przygo- 
towanie trybun tylke dla 80.000 Indzi; miejsca 
na tych trybunach kosstują 80, 60, 40 1 20 kor. 
Najtańsze miejsca są po 8 k.] 


Z pracowni wybiegła = walizą w rękn panna 
Anna i, ol chodząc zagniewane organa władzy pru- 
skiej, starała stę z drugiej strony dotrzeć do Kru- 
szka, 1 podać mu walizę. 

Policyant njrzał ją jednak, reucił się ku niej 
d cheia? jej z rękl wydrzeć walizę. Rezolntna 
panna broniła się energicznie, dopadła do sehod- 
ków aeromobilu i wołała na Krnszka aby odebrał 
walizę. Policyant brntalnie chwycił pannę pod 
gardło, agent zaś szarpał ją za rękę. 

Kruszek wówczas jednym susem szeskoczył na 
ziemię i dobywszy browninga, krzyknął: 

— Precz stąd, pruskie bestye! 

Policyant i agent puścili pannę Annę, a poli- 
cyant doby? szabli i zamachnął się na Kruszka. 
W tejże chwili tenże strzelił, policyant przewró- 
cił się, panna Anne zaś wdrapała się z walizką 
do wagonu i krzyczała na Krnszka, aby pospie- 
szył jej śladem. Kruszek z dymiącym rewolwe- 
rem w ręku stanął na schodkach, ale w tej chwi- 
Ji zeskoczył 1 uchylił się, bo starszy z urzędni- 
ków policyi ze swej strony dobywszy rewolweru 
| wycelił i wypalił do Kruszka. 


Strzał chybił. Kruszek odpowiedział wystrza- 
łem, który ugodził Prusaka w rękę, nbezwładnia- 
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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena namern centy w Krakowie i na prowincyi. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Nr. 120 
OGŁOSZENIA. 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu” minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spady na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor, za tysiąc. 


(wseraty prowadzi w awalm zarządzie p. M, Aupezys. 


Administracya „NOWIN“: Rysek gł. L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe I od 3—5 pope ludalv. 7 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Aqencya 
Sakołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


82.000 dzleci przed cesarzem. (Patrz rrt. „Z Wiednia“). 


Komitet motywuje te ceny olbreymiemi ko- 
atawi budowy trybun (kartel stolarzy i cieśli 1) 
i kosztami urządzenia pnehodu. — Szczęśliwi wła- 
ściciele okian w domach przy Ringetrasse 
1Pratarstrasae robią także bajońskie intere- 
ay, wynajmnjąc okna za kilkaset koron... Jak 
wielka kwitnie tu zpekalzeya, o tem Świadcey ta- 
ki fakt, że jakiś przedsiębiorca ofiarował dyrektył 
Carltheater przy Praterstrasse 20000 k. za 
wynajęcie gmachu na czas pochodn i urządzenia 
widownt na balkonie i w oknach gmachu, ale dy- 
rekcya odrzuciła ofertę. Niestety, właściciele mie- 
sskań na l-em piętrze przy Ringstrasse, a więć 
mieszkań najbardziej eleganckich nie będą niczego 
widzieli, bo trybuny i drzewa zasłonią im widok. 
Dla publiczności stojącej będą także pewne 
miejsca rezerwowane, ala któż w takim tłoku mo- 
że toś zobaczyć? I trzeba mieć nielada Biły i 
ogrom ciekawości, aby od wczesnego rana do po- 
łudnia wytreymać na miejscu! Nie zhraknie je- 


się przezornie zdala. 
Wszystko to było dziełem trzech sekand. 


Kruszek wspiął się ponownie po drabince do ; 


wagonn i puścił w roch elektromotory. Ol- 
brzymie metaliczne koła wiatrakowe jęły z szu- 
mem wirować, 

— Kręć pani teraz tą aj na prawe — ti 
nie wypuść jej z ręki, aż pani dam znak! Rat, 
dwa, trzy, jazdail Adieu, Berlinie! Teraz już nie 
mamy tu po co powratać! 

Aeromobil drgnął, wzniósł się trochę nad zie- 
mię, R gdy pod działaniem motoru benzynowego 
także śrnby horyzontalne poczęły się obracać, 
wzbił się ukośnym lotem w górę. Szybując nad 
ziemią uderzył brzegiem wagona o parkean i oba- 
lił go, poczem bez dalszego wypadku jął wznosić 
się toraz wyżej. 

— Teraz skręć pani antabę na lewo! Dosko- 
nale. Zataczamy łnk — i skiernjemy się ku za- 
chodowi. Wznieśmy się jeszeza w górę, o sto me- 
trów wyżej. Niech się pani nie boil 

— Ja się nie boję, — odpowiedziała Anna, 
ale była blada, jak Ściana. 

— Za kilka minnt oawoi się pani z tem no- 


poleca w wielkim wyborze 


go. Trzeci Prusak, nie mając broni, trzymał | 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Boty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
b na stoły i t p. 


dnak takich Wiedeńczycy są tak ciekawi, że już 
o G tej zrana nstawią się w szeregu, aby zapewnić 
sobie dobre miejsce... 


Handel dziewczętami. 


Poliepa wiedeńska uwięgiła i wydała sądowi 
trzy osoby, eo do których są Bilne poszlaki, że 
tradniły się wywozem detewcząt do Ameryki Po- 
łudniowej w celach nierządu. Przed kilka dniami 
bowiem zjawiła się na policyi pewna młoda Ro- 
syanka z doniesieniem, że przyszli do niej dwaj 
mężczyźni } namawiali ją do wyjarda do Ameryki 
Południowej. A gdy się temn sprzeciwiła, jeden 
z przybyszów w wymownych słowach starał silę 
nakłonić ją do wyjazdu, obiecnjąc jej, że będzie 
tam chodziła w złocie i jedwabiach. Proponował 
jej, aby sią z nim zaręczyła, a w Londynie mieli 


wem wrażeniem. Zwłaszcza przy pełnej ohy- 
żości, gdy lot ataje się falistym, nezucia niebez- 
| pleczeństwa zapełnie zanika. Czuje się formalnie, 
jak prąd powietrza podtrzymuje płaszczyzny opię- 
te tkaniną, tworzące niby skrzynie, czy skrzydła, 
opierające się o powietrze. Cznja się, jak statak 
nabiera lekkości i pewności ruchów I 

Aeromohil szybhował w wysokości pięciuset ma- 
trów ponad powierzchnią złemł. Z tej wysokości 
krajobraz sprawiał wrażenie sztucznej mapy pla- 
stycznej; wszystko: domy, lasy, wzgórea przedeta- 
wisły się płasko. Zdala na wschodzie w chmurze 
dyma i w oparach porannej mgły leżała stolica 
imperium niemieckiego, Berlin, ntby potworny pa- 
jąk, który na wszystkie «trony wyciągnął wąskie 
macki dróg żelaznych, upstrzone czerwonymi pla- 
aa fabryk, bnehejących ciemnymi kłęhami 
yma. 
— Bądź zdrów, Berlinie! Bądź zdrowa, stolico 
brutalnej przemocy i bezprawia. Streqanęliśmy 
| twój pył z naszych stóp i więcej clę nie ujrzymy, 
chyba znowu z wysokości pięciuset lub tysiąca 
metrów | 

Kruszek spojrzał na zegarek. 


(Dalssv eige nastapi) 


kompletne urządzenia pokoi 


| _4GĘ 


wsią ólub. Małżeństwo jest znaną srtneską han- 
dlarsy dziewczętami. Żenią się oni po kilkanaście 
razy, następnia wywożą swoje żony i sprzedają je 
do domów publicznych. Londyn zaś jest pnnktem 
zbornym „towaru“, wysyłanego do Ameryki Po- 
łudniowej. Zjawiła się również jakaś kobieta, rze- 
koma żona drugiego przybysza i nakłaniała także 
Rosyankę do wyjazdu do Ameryki. Ona sama tam 
była — w Bahia Blanea obok Buenos Aires w Ar- 
gentynie — gdzie jej się znakomicia powodeiło. 
Na dowód pokazywała kosztowne klejnoty, wróżąc 
1 jej wspaniałą przyszłość. Wazystko to opowie- 
driała Rosyanka na policyi, która uwięziła dwie 
kobiety i jednego mężczyznę; dragi bowiem zbiegł. 
Stwierdzono, że uwięsiony mężczyzna jest mężem 
rytnalnym jednej z kobiet i jest krawcem z Gs- 
Mcyi. Druga kobieta jest jego szwagrową. Wszy- 
aey troje przybyli z Bahia Blanea w Argentynie, 
gdzie szwagrowa krawca posiada kawiarnię e dam- 
ską obsługą, która jest właściwie domem nierządn. 
Policya wiedziała już e doniesienia konaniatu, że 
Bahia Blanca jest rajem dla handlarzy dziewcząt 
1 że znajduje się tam najwięcej domów publicznych. 
„Towar* żywy, który się wywozi do Ameryki Po- 
łudniowej, przychodzi najpierw da Bahia. Jest to 
dlatego w ten sposób urządzone, ponieważ od cza- 
su założenia międzynarodowej ligi dla zwalczania 
handlu dziewczętami, policya i miejskie władze 
w Buenos Aires cznweją troskliwie nad handia- 
reami żywym towarem, którey ja dlatego omijają 
1 zaważę awój towar do Bahia, które nie podlega 
sądownictwa Buenos Aires, lecz władzom prowin- 
cyonałnym. Te zaś patrzą stale przez palce i tak 
europejskie dziewczęta zapełniają domy publiczne 
w Babia, a stąd dostają stę następnie do Bnenos 
Aires, gdzie nie są uważane za świeżo sprowadto- 
ny „towar” i dlatego nia narażają handlarzy ży- 
wym mięsem ludzkiem. Policya w Baenos Aires 
śledzi jednak bacznie handlarzy dziewczętami i ga- 
wiadamia nawet władze europejskie o ich wyje- 
dzie do Europy w celu nowych zakupów dzie- 
wergt. 

I tym rasem także doniosła policya do Wie- 
dnia, że podejrzany o handel driewczętami mężczy- 
zna wyjechał do Europy w towarzystwie otyłej 
kobiety. Policya wiedeńska stwierdziła, że kobieta 
ta jest właśnie szwagrową krawca 1 właścicielką 
knajpy w Bahia. Przy rewizyi nia znaleziona przy 
uwięzionych nie ohciążającego, = wyjątkiem listu 
s Krakowa, którego utor — zdaniem polleyi — 
jest właścicielem domn nierządu w Buenas Aires, 
A 0 podróży jege zostały sawiadomione władze eu- 
ropejskie. 

Polieya aresstowała również 34-letniego krawca 
Dezyderego Stiglitza, który w lecie nbiegłego re- 
ku sprzedał 19-letnią detewezynę do domu nierzą- 
du w Odenturgu. Policya udowodniła mn nadto, ża 
także w r. 1907, jako rzekomy hotelarz z Genewy, 
nakłonił pewną dziewczynę z Solnogrodn do wy- 
jazdu do Genewy na kelnerkę i ża ją tam zapro- 
wadeił do domo nierządu. 

Stiglite naciągał nawet właścicielki takich do- 
mów, żądając „zmliczki* na „towar“, którego miał 
dopiero dostarczyć, a o czem potem nie chciał ały- 
anot. Odstawiono go także do więzienia Sądu kra- 
jowega. 

Wiadomo, że Galicya głównie dostarcza han- 
dlarzom deiewczętamt tego „towaru“. Od czasn 
da czasu tylko dojdzie da wiadomości publicznej 
w drodze prywatnej jakiś fakt takiego uwiedzenia 
dziewcząt, Dochodzenia są w tej mierze zawsze 
bardso trudne, ale bacenajkontrola na stacyach gra- 
nieznych zdołałaby wykryć niejeden transport. 


AIZ AA ZZZZ) 


Próba uczciwości, 


Redakcys paryskiego „Matina“ która przynaj- 
mniej raz na tydzień oldniewa Paryż jakąś nową 
sensacyą, wpadła znowu na pomysł oryginalny, 
Postanowiła przeprowadzić próbę nezciwości ludz- 
klej w Paryżu. 

Wynajęła tedy omnibus i nzyskała pozwolenie 
jeżdżenia nim po regniarnych liniach omnibusów 
paryskich. Jeden z reporterów „Matina“ przebrał 
się za konduktora, drugi za kontrolera. Konduktor 
miał udawać roztargnionego i od jednego z paes- 
żerów nie żądać pieniędzy za bilet. 

W ten sposób chciano się przekonać, ilu też 
pasażerów skorzysta z nieuwagi kandaktora i 
przejażdża na gapę. O godz. 7-mej erana omnibus 
wyjechał ze stacy! „de la Villeta*, aby przede- 
wezystkiem jeździć po linii Villette— Saint-Sulpi- 
ee, odwiedzanej przeważnie przez robotników i 
robotnice. 

Przy „pont de Flandre“ wsiadły pierwsze o- 
noby do omoibusu. Kondnktor, stosownie do ewo- 
jej roli, „zapomniał! eażądać od nich zapłaty. Ale 
jeden z pasażerów, jakiń murare, odezwał się nie- 
bawem ironicznie: „Cóż u dyabła? A pieniędzy 
za bilet nie bierzesz? Ładne będziesz miał docha- 
dy, jeżeli tak dalej pójdzie!" 

Z temi słowami podał mu pieniądze zs bilet, 
1 xwracając się do kilku kobiet, która razem 


z nim wsiadły do omnibweu, dedal, wzruszając 
ramionami: „To musi być nowicyusz. Byłoby 
podłością wyzyskiwać jego niedoświadczenia*. 
I wszyscy pasażerowia i pasażerki zapłacili na- 
tychmiast swoje piętnaście centymów. Ten i ów 
zrobił tylko jakiś koncept na temat śpiącego u- 
Teędnika. 

Gdy omnibus przyhył də stacyi końcowej, kon- 
duktor i kontroler obliczyli kasę. Brakło tylko 
75 centymów. I tak też było w drodze powro- 
tmnej oraz wa wszystkich następnych kursach na 
tej nii. Średnia strata w ciągu całego dnia 
nie przekraczała sumy 86 centymów za cały 
kura. 

Po zbadaniu uczciwości ubogich ludzt ndał się 
omnibus „Matina* na odwiedzane przez elegan- 
cką publiczność bulwary i jeździł po ulubionej 
linii „Madeleine — Bastille“. Tu jednak wynik 
oryginalnego eksperymentu był zgoła inny, niż w 
dzielnicach robotniczych. Około 25 procent pasa- 
żerów nie kwapiło się wcale zapłacić ceny ta 
przejazd, której konduktor od nich nie zażądał. 
„Matin* utrzymuje, że najwięcej skłonności do o- 
szustwa okazywały kobiety, które, zadowolone z 
„roztargnienia* konduktora, wymykały się z o- 
mnibusu. Niektóre wychodziły spokojnie i z po- 
zorną obojętnością, inne szybko, jakby się bardzo 
śpieszyły. Sprawiało im to wielką satysfakcyę 
trochę poszachrować. 

Gdy na stacyi końcowej obliczono kasę, bra- 
kło 4 franków i 80 eentymów. 


Zajdamackie wilki 


mie przestają wyć. 


Dyskusya o wyborach w Galley trwała wczo- 
raj znowu 10 godzin i w poniedziałek będzie kon- 
tynaowaną. Całe wczorajsze posiedzenie wypełniły 
mowy posłów ruskich. Wity k: mówił dwie godsi- 
ny, Budzynowski przeszło pięć, Trylowski 
blisko trzy. Budeynowski potwierdził opinię, iż 
jest nejradykalniejszym hajdamaką. Mowa Budzy- 
nowskiego, jak i Trylowskiego obliczoną była na 
prowokacyę. Polacy jednakże nia dali się sprowa- 
kować. Padczaa wszystkich tych przemówień było 
zaladwia niewielu posłów na sali. Nawet klub ro- 
ski nie dotrzymał miejsca t tylko niewielu Rusi- 
nów słuchało przemówień, a opowiadano nawet, 
że jeden z posłów raskich zasnął z lekka pod- 
czas mowy Budzynowskiego. 

W poniedziałek ma się dyskusya zakończyć; 
za strony polskiej mają przemawiać Małachow- 
ski, Stapiński i Bataglia. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Iebv po- 
głów, pa przemowie pos. Wityka, zabrał głos pos. 
Budzynowski. 

W piętia-godzinnej mowia xaraucił mowca 
rządowi popieranie Polaków przy ucisku Ru- 
sinów. Rząd w Galieyi nie posiada żadnej 
siły i parlament indowy jest parobkiem Koła pal- 
skiego. Dążeniem nieprzyjaciół rusklego narodu 
jest zmusić Rusinów do rewolueyi, by z nimi raz 
na zawsze zakończyć ; mylą się jednakowoż, jeżeli 
sądzą, że im się to uda. 

Mowca omawia szczegółowo rozwój moskalo- 
flów w Galicyi, których popieranie jest wycho- 
wywsniem niebezpiecznej rosyjskiej irredenty. 
Przywódtom moskałofilów raranca szpiegostwo i 
zdradę ojczyzny. Anstryaeki parlament nie ma po- 
wodu zajmowania się galicyjskiemi sprawami, pa- 
nieważ Galicya kiedyś odetąpioną będzie Rosyi(1) 
zB cO ta udeleli Austrył pozwolenia oknpowania 
Macedonii (1) Najważniejszem zadaniem galicyj- 
skich urzędników jest więc pracować w sprawie 
przystosowania stosnnków galicyjskich do atosun- 
ków rosyjskieh (1) aby, gdy Rosya przyjdzie kiedy 
w posiadanie Galicyi, nie potrzebowała wiele zmie- 
niać (|) To przyszłe oddanie Galieyi Rosyi oświe- 
tla także stanowisko galicyjskich władz wobec 
rosyjskiej irredenty w Galicyi. W końcu oświad- 
czył mowca, ża głosować będzie przeciw na- 
głości, aby przyspieszyć pożądane przez nieprey- 
jaciół narodu rnskiego przesilenie, w ten bowiem 
sposób albo neród ruski osiągnie wolność, albo 
runie w przepaść, a wtenczas í swoich gnębicieli 
za sobą pociągnie. 

Poseł Trylowski kreśli w szczegółowy sposób 
stosnnki stronnicze wśród Polaków 1 przytaczał 
następnie liczne wypadki nadażyć wyborczych 
przy ostatnich wyborach sejmowych w Galieyi. 

Prezydent: P. pos. Budzynowski przy końcu 
mowy apostrofował orła habsburskiego w sposób, 
który muszę zganić. Zarówne z powodn tych su- 
pełnie niedopnszczalnych słów, jak i z powodu 
innych niewłaściwości w mowie pos. Budzynow- 
skiego, przywałaję go da porządku. 

Na tem obrady preerwano. 

Na końcu posiedzenia minister obrony kraj, 
Georgi wyjaśniał, że doniesienia dzienników 
w sprawia marszu do Saleburga są przesadne. 


WIELKI 
wybór. 


Ceny niskie! 


Sprawa obniżenia czasu pracy 
w kopalniach 


przyjdzie niewątpliwie już w niedługim czasie na porządek 
obrad Izby posłów. Wnioski jakie się w tej sprawie poja 
wiły z różnych stron, między innymi zaś wniosek o zapro- 
wadzenie w całej Austryi 8-godzinnej szychty w górnictwie 
i o przedłożenie otowiązującega dziś odpoczynku niedziel. 
mego, przekazano komiayi społeczno-politycznej, która je- 
dnakże z załatwieniem ich czekała, aż ministerstwo rolni- 
gtwa ukończy zarządzane w tej sprawie dochodzenia i przed- 
loży jej zebrane materyały i daty statystyczne. Praca te 
niedawno ukończono | ministerstwo rolnictwa przygotowuje 
obecnie dla komiayi społeczno-politycznej parlamentu obazer- 
ny operat w taj sprawie. 

Obliczenia winistezetwa są bardza jnterasujące. 

Ustawowy dzień roboczy w górnictwie wynosi obecnie 
w Austryi dzlewięć gadzin, autorowie wniosków, domaga- 
jących się skrócenia czasu pracy na ośm godzin, powołają 
się jednak na to że przez to ukrócenie właściciele kopalń 
najmniejszej straty nie yoniosą, gdyż robotnik pracować 
będzie wydatuiej. Owóż ministerstwo rolnictwa sporządziło 
także zestawienie przeciętnych świadczeń robotników gór- 
miczych w r. 1901, w którym dozwolonem była jeszcze pra- 
cować w szyclitach dłużazych niż dziewięcia-godzinnych, 
tudzież w latach 1903 do 1907. Z zestawienia tego okazuje 
się, że istotnie prawie w połowie kopalń przeciętna wyda- 
tmość pracy górnika byłe w latach 1904 do 1507 większa 
niż w roku 1801, a tylko w niektórych mniejsza. Bądź co 
bądź wynika z tego, że skrócenie czasu pracy rzeczywiście 
wpływa do pewnego Kaj na zwiększenie wyda- 
tności pracy górnika. 


Z KRAJU. 


Socyallści w Bochni. Utrącona niedawno partya 
socyslna w Bochni, poczyna się po swojemu ruszać ; 
warto tedy zamieścić o niej kilka prawdziwych i cha- 
rakterystycznych nwag. 

Jak to zwykłe w tej partyi sią zdarzs i bacheń- 
ska partya złożyła się w znacznej części z ludzi bez 
charakteru, próźniaków, pijaków, a jest dość 
i takich, którzy ezęuto wchodzili w konflikt z koda- 
keem karnym. Znajdujemy więc tam np. azawea p. S., 
który mając spoaubność i dane po temm dorobić sią 
uczciwie majątku, przepił i przegrał w karty wszyst- 
ko, który dziś tylko zadatki na zamówiona obuwia 
brać mmie, ale roboty po kilkanaatu tygodniach do- 
starcza; znajdujemy wielo innych, którzy dzień i noc 
stale urzędują w szynku Sybirskiego, co im Jednak 
nile przeszkadza rzucać plornny na „panów“ i grozić 
rzezią „burżujów*. — Ci towarzysza umieją szczuć 
na innych, rzucać hasła czerwone, w doma zań tyra- 
nizują żony, dzieci, terminatorów. Kiedy zawiązało się 
u nas godne poklasku towarzystwo opieki nad termi- 
Batorami, wszyscy czerwoni majstrowie przyjęli to 
z pomrukiem oburzenia. 

Jak wysoką etykę posladają zocyaliści wogóle, wy- 
atarczy ten wielki fakt, że na radnego polecał u naa 
gorąeo „Naprzód* p. Schachnego Stiela, zbyt dobrze 
w Bochni znanego, by o nim dłużej się rozplzywać! 
A przyglądnijmy się teraż prowodyrom  bocheńaklej 
partyt. 

l-azy to p. Rudolf Gilntner słuchaez praw, zoana 
tu w odróżnieniu od brata atarszego, nlesympatyczna 
figurka, który rzuca się wszędzie, gdzie go nie po- 
trzeba, intryguje i węszy pa kałegach i znajomych i u- 
szczędliwia go to, Jeśli wraz z godnym| towarzyszami 
z Schaftlerem i Rechtem potrań na kogoś w piśmi- 
dłach socyaliatycznych jskąć kalumnig rzucić, czego 
dowodem niedawne numery „Neprzodu* | „Prawa Lu- 
du* z korespondancysmi z Rochni, pełna wlerutnych 
kłamstw, pustych frazesów i to dotyczących życia pry- 
watnego oezernlonych ludzi. Radzićby należało młudzi- 
kowi, by raczej książki pllnował, niż bawił się w o- 
Bzczeratwa i podjudzanie i sianie nienawiści wśród lu- 
zi i tak dość niską etykę i moralność posladających. 
Chwalebną jeat rzeczą, jeśli mu się winlarnia nie po- 
dobają na które się w „Prawie Ludu“ oburza, ale 
niechże to poradził pr.edewszystkiem drogiemn swemu 
prowadyrowi p. Sołtysowi, by się sam po szynkach 
nia rozpijał i by z towarzyszkami po alenlach nie ro- 
mansował. 

Najciekawszem Indywidnum jeat jednak p. Abuś 
Śchaftler, żelazny prawnik, wierszokleta, polityk, mó- 
wca, romantyk itp, I tego znają w Bochni aż nadto 
dobrze... Lubi odczytywać wierszydła na Rynku wodo- 
noszowi, a szezególnie lubi grę w karty. A możeby 
tak p. Abuś wytłómaczył się, kto go upowaźniał do 
sprzedaży bloczków na Bratnią Pomoc w Zakopa- 
nem ? 

Doprawdy tylko w Boch: podobne Indywidna mo- 
ga nosa zadzierać. Trzeba mleć raz odwagę rzecz ka- 
$dą nazwać sprawiedliwie! właściwem mianem| 

O innych prowodyrach, Aronach I H. Rechtach itp. 
napiszemy później 

I tacy ludzie poatanowill sobia trzymać, jsk wo- 
göle galicyjscy soayaliści, tylko z naszymi wrogami 
1 obrzucać maa błotem! Wszystka dobra, tylko ea pol- 
akie, to podłe, weding ich zdania. 

Panama kolejowa. W piątek rozpoczęła sig w Sta- 
nisławowia przed przysięgłymi rozprawa przeciwko in- 
spektorawi kolejowemu Benedyktowi Siebanerowi, Já- 
zafowi Waldeckerowi i Autoniemu Rukowskiemu, ban- 
mistrzom kolejowym, oskarżonym o malwersacye na 
azkodę skarbu kolejowego. 

Stanisławów. (tel.) Rozprawa przeciw Siebauero- 
wi i tow. potrwa do 30 b. m. Podaądni, którzy przez 
8 tygodni przeniedzieli w areszela śledczym, odpowia- 
dają z wolnej atopy. Trybunał uchwalił przesłuchać 


Kapelusze, Cylindry, Rękawiczki, Bielizna, Krawaty, LASKE, 
Parasole. Galanterya ze skóry, drzewa i metalu. Przybory do 


podróży. 


PERFUMY, PUDRY, PASTY, Mydła, Kosmetyki, Gtrzebienie, 


Rzezotki. Przybory do palenia. 


Ceny niskie! 


Ceny niskie! 


emerytowanego dyrektora kolei radcę dworu Festen 
borga. 

Dyrekeya szkoły zawodowej w Zakopanem w 
myśl okólnika minieteratwa wyznań ı oáwlaty z dola 
8-go lutego b. r. chciałaby umieścić na praktyce przez 
miesiąca wakacyjne lipiec i sierpień uczniów tamtejsza- 
ga zakładu z oddziała rzeźby figuralnej, ornamental- 
nej, cienielatwa | atolarstwa meblowego i budowlanego 
za wynagrodzeniem odpawiedniem od uzdolnisniu ucznia 
i uprasza pp. przełożonych zakładów przemysłowych i 
pp. mujstrów, by nczniów zatrudnić zechcieli I by zgło- 
szenia już teraz wnosili na ręce dyrekcyi szkoły zuwa- 
dowej w Zakopanem. 

Wazystkie P. T. redakcye plam proalmy o powtó- 
rzenie tego ogłuszenia. 

Blała. (Obłudne wyrzekanie niemieckie), Wiedeń 
ski dziennik „Dentsches Volkablati* ogłasza nastopu- 
jące biadania awojegu korespondenta z Białej; „Śtaaa- 
nek Polaków do Niemców zacatrzył sig w ostatnich 
czasach w Białej, Polacy rozwijają nader ożywioną 
działalność, ażeby nlemiecką wyspę językową dostać w 
awoje posiadanie. W bieżącym roko szkolnym otworzo- 
no polskie seminaryum nauczycielskie i również tego 
roku rozpocznie się budowa gimnazyzm polskiego, Stu- 
rostwo posznkuje gmachu, gdyż ma być przeniesiony 
do Białej ząd obwodowy z Wadowie i otworzona po- 
włatowa dyrekcym skarbu, W ten aposóh Polacy mają 
nadzieję w wzrośnigeła liczby polskich wyborców i o- 
detrauia rządów gminy z rąk niemieckich. Przy vogo- 
rocznych mzupełnlających wyboracu gminnych Polacy 
raz pierwszy wzięli udział w wyborach i pozostali w 
mniejszości tylko niewielu głosami“, Nnostatek zżyma 
sig „Dentachea Volkubl.* na obchód A maja i biada, 
że Niemcy apoglądają obojętnie, jak im Polacy zabie- 
rają po kawałkn ieh własność historyczną, 

Koreapondencya tą z nieznanemi nam wiadolmościa- 
mi o przeniesieniu sądn obwodowego z Wadowic do 
Białej 1 utworzenin w Blałej dyrekcył skarbu, powlu- 
na być dla Polaków bodźcem do dalszej wytrwałej pra- 
ey. Bardziej wytężona działalność polaka w ducho oa- 
rodowym zawsza hędzie nważaną przez Niemców jako 
prowokacya. Ale czas już nauczyć alg nie aoble nie ro- 
bić z ohiudnych tych wykrzykiwań ulemieckieh. Cu do 
fandowania owych nowych gmachów | ublieznych w Bia- 
lej prawdą jest tylko to, że atarostwa prowadziło ro- 
kowania z p. Schmęjową o nabycie plaen budowlanego 
pod gmach, w którym znalazłyby pomieszczenia roz- 
majte oddziały poszczególnych urzędów, porozrzncane 
obecnie po licznych lokalach w Biułej. 

Schwytany rahuś. Z Białej piszą: Michał Błotko 
z Bastwiny koło Białej, ścigany liscam gończymi za 
różne rubnoki, zoatał onegdaj w Karwinie przez žan- 
darmeryę aresztowany | przywieziony do Białej, a stąd 
odstawiony do sądu okręgowego w Wadowiesch. 

Blała-Bielska. W środę w uocy apłongł w Biel- 
ska magazyn drzewa Knoppa. 

Uczeń szkoły przemysłowej w Bielsku Fr. Tögel 
bawił aig nieostrożnia nabitym rewolwerem, tak, Iż 
ten wystrzelił I postrzelił chłopca w lewą rgkg. 

„Wiener Zig.“ ogłaaza nadanie m. ofcysłowi kan- 
cal. | prowadzącemu księgi gruntowe Józ, Chochorow- 
akiemu w Białej tytm i charakter dyrektora ksiąg 
gruntowych. 


a O Ó 
Strejk piekarzy. 

Strejk trwa jeszcze dalej, są jednak oznaki, świad- 
czące, że czeladnicy zdecydują się zredukować awa żą- 
dania i wrócić do pracy, tak, ża majatrowia, zdaje alg, 
nie będą mogli przeprowadzić awoich zamiarów cd da 
zaprzestania wypiekania bułek jednocentowych | nie- 
wypiekanla pieczywa z soboty na niedzielę. W kilku 
piekarniach czeładnicy wrócili już po części do pracy, 
tak, że na przyszły tydzień i białego pieczywa hędzia 
w mieście poddontatkiem. 

Pani Bałabanowa zawarła z czeladnikani u- 
gody, dając im połuwę żądanej podwyżki t. j. 2 kor. 
| połowę depntatu t. j. chleba za 20 hal., z tego po- 
wodu, że piekarnia jej chłopców zgoła nla zatru- 
duiająca była nleczynną, więc moglaby stracić wazy- 
satkich odblorców na rzecz pracującej konkurancyl. Pni 
B, zamierza także nadal wypiekać bułki centowe 
1 będzie wadal pracowała w nocy z aoboty na nie- 
dzielą. 

Na rachunek „łowarzyszów!, 

Strejk piekarzy, jeśli slę duje w mieście odezu- 
wać, to tylko w tym kierunkn, że publiczność coraz 
energiczniej zaczyna wyatępować przeciw czerwonym 
towarzyszom. Nie ataje ona po stronia majetrów w zn- 
pałności, ale z zachowania się publlczności widać, ża 
Krakowianie życzą sobla złamania strejka, nie dlatego 
Jednak, jakoby nie cheiell polepszyć doli robotników 
piekarskich, ule dlatego, ahy robotnikom tym pokazać, 
że pod ukrzydłamei partyj nocyalietycznej, która swo- 
jem postępowaniem jnż alę dostatecznie zdyskredyta- 
wała, robotnicy ci, za pomocą terroru, niczego uie n- 
zyskają. Publiczność czuje doskonale, ża strejk wywo- 
łany zontał przez partyę zocyallstyczną nie tyle z fak- 
ktycznej potrzeby, ila z chęci zamanifestowania żywo- 
tności partyl, ehylące' się do upadku. Strejk ten miał 
Krakowianom pokazać milę zacyalistów, dla tego też 
spotkał sig z ogólną niechęcią. T jeśli utrejk zowtanie 
przełamany, to rohatnicy mogą być pówni, ża stanie 
się to tylka na rachunek „towarzywzów* tylko dla 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, 


(Rynek główny, linia A—R, 
róg ml. Floryańskiej). 


iago, 2a publiczność dość już ma rządów zacyalisty- 
znych i dalej na brykania „towarzyszom* nie po- 
zwoli. 

Chleb potaniał. 

Jlość chleba w Krakowie, jak to już kilkakrotnie 
»aznaczyliśmy, jest nie tylko wystarczającą na potrze- 
by mieszkańców, als pozwala nawet czynić pewne za- 
pasy. Z tej przyczyny maąglstrat od dziś dnia zniżył 
cany chleba, jak o tem świadczy następujący komn- 
unikat: 

„Z powodu nagromadzonych znacznych zapasów 
plsczywa, magiatrat zniża ceny tegoż od dnia 
98 bm., tj. ad soboty, a mianowicie: chleba ciemnego 
2 38 na 32 hal. za 1 bochenek, chleba jasnego 
2 38 na 32 hal. za 1 jeden bochenek 2 GO na 54 
hal. za 1 bochenek. Sprzedaż pleczywa miejskiego 
odbywać się będzie począwszy od dnia 23 bm., oprócz 
na dotychczasowych placach, także w Rynkn gło- 
wnym od atrony nlicy Szewskiej na rozstawionych 
stołach, Sprzedaż pieczywa w Rynkn głównym odhy- 
wać się będzie do godz. 12 w poładnie*. 


Ofiara pierwszego strejku piekarzy. 

Pierwszy utrejk piekarzy wybuchł, jak wiadomo, 
przed dwoma laty niespełna. Wówczas majatrowie po 
kilku dniach strajku nwzględnili życzenia czeladzi i 
strejk sig zakończył, Czeladź już wtedy przymacą zmu 
siła chłopaków, terminatorów piekarskich, do zaprze- 
stania pracy, Między innymi przemocą zabrali młode- 
go chłopaka, Jana Kowalskiego, bardzo porządnego 
terminatora nu majstra p. Kozłowskiego, aczkolwiek 
Kowalski przemocy się opierał. Wskntek tego przomu- 
sowego strajku, Kowalski po nkończenin strejku nie 
dostał nigdzia zajęcia, a czeladź, która ga umiała 
wciągnąć do atrejka, ani o nim nie pomyślała po ugo- 
dzie a majatrami. P. Kozłowski złożył książeczkę Ko- 
walakiego w maglatracia i do pracy również go już 
nie przyjął, Został więc chłopak bez pracy i bez środ- 
ków do życia. 

W takich stosunkach, nle dziwnego, puścił się na 
drogę zbrodni. Po kilku tygodniach przyłapano go na 
gorącym nezynku kradzieży, a sąd skazał go na trzy 
miesiące ciężkiego więzlenia. Pa odniedzeniu kary, Ko- 
walski stał się już zbrodniarzem z nałogu. Obecnie 
znajduje sig znown w śłedztwia pod zarzntem całego 
nzeregn kradzieży z włamaniem. W czerwcu stanie on 
przed sądem przysięgłych. Caeka go kilkoletnie wig- 
zianie. 

Oto jest ofiara akcyi socyalistycznej przy pierw- 
szym strejku piekarzy, Kowalaki był chłopakiam wzo- 
rowym, socysliści wytrącili mu chleh z ręki, opuścili 
go 1 zmuslli przez to do stoczenia się na dno zbrodni. 

Zaznaczyć przytem trzeba, ża i obaenie czeladź 
przemocą zmusiła terminatorów do strejku, zabrała ich 
bowiem i zamknęła w lokalo Związku. Ilu tych mlo- 
dych chłopnków przez to zniweczy aobie przyszłość, 
na to tylko pp. towarzysza mogliby odpowiedzieć. 


Wycieczka polskich Kupców i przemy- 
słowców do Pragi. 


Projekt polskiej wycieczki kupieckiej, podjętej z inicya- 
tywy „Kupca Polskiego", znalazł w Pradze rak życzliwy 
uddźwięk, że utworzył się tam usolmy komitet kupiecki, 
aby, jak nam z Pragi piszą, zgotować nam jak najserde 
ezniejsze przyjęcie. Leży zatem w interesie powagi stanu 
kupieckiego, jak i w interesie ogólno-narodowym, aby ia 
pierwsza kupiecko-przemysłowa wycieczka doborem i ficzlię 
uczestników godnie i okazale kraj nasz reprezentowała. - 
A że zapewnienia komitetu praskiego co do serdecznego 
przyjęcia nie są tylko wynikiem zdawkowej grzeczności, na 
ta mamy dowody g wycieczki polskich Sokołów przed kilku 
laty do Pragi: Czesi, rzec można, zawstydzali nas wówczas 
gościnnością prawdziwie słowiańską. Liczny udział w wy 
cieczce knpoów galicyjskich temhardziej jest konieczny, że 
z Królestwa Polskiego nadeszło przeszło 100 zgłoszeń 
trzeba więc baczyć, żeby Galicya, dająca impuls da tej wy- 
cieczki, odpowiednio była reprezentowana. 

(ena biletu jazdy z Krakowa do Pragi i z powrotem 
w przeciągu dni 80 wynosi: ITI. kl. 19.92 k., IT. kl. 3728 k. 
Zgłoszenia i uależytość za bilet jazdy przesyłać należy do 
26 maja na ręce p. Augusta Porębskiego, Kraków, Wolska 
14. Punkt zborny w Krakowie na dworcu w sobote d. 6-go 
czerwca o godzinie wpół po 7— odjazd osobnym pociągiem 
około: gode. 7. 

Na lene zapytania komitet wyjaśnia, że progran 
bytu w Pradze rozpadał się będzie na dwie główne 
jadne dla tych, których głównie wystawa interesować 
drogą dla tych, którzy chcą wystawę oglądać i przy 
sobhości poznać miasto z jego starymi zabytkami ; obydwie 
aań czędci mają wspólny program zebrań, przyjęć i t. d 

W wycieczce kupieckiej weźmie udział także piętnasta 
słuchaczy Akademii handlowej z dyrektorem na czele 
Koszta wycieczki młodzieży będą w częsci pokryte przez 
Akademię, która pragnie uczniom swoim ułatwić zwiedze 
via ponczającaj wystawy praskiej, 


room 


Co słychać w mioście? 


Kalendarzyk na niadzialę. 


Teatr miejski: „Don Uarlos* 

Teatr ludowy: „Riedua dziewczyna“ popol, 
krow* wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parkn krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 w. 

Chromofotoskop wl. Floryańska 4, otwarty od g. 9 ra- 
no do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton g. 3 i 5 
pop. 6th i 8%, w. 


gdzie; 
tej spo 


„Gorąca 


Tennis i Rakiety tennisowe najlepszych marek E 
Krokiety, Piłki nożne, Piłki gumowe, Hamaki 


i wszelkie zabawy i gry ogrodowe 


~ Nowość: DJABOLLO: 


poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 


Kalendarzyk na paniedzłałak. 

Teatr miejski: „Romeo i Julia". 

W starym teatrze: Koncert na dochóð szkoły ludowej 
w Białej wiecz 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 wiecz 

Chromofotoskop ul. Floryaŭska 4, otwarty cd 9 rano 
do 9 wieczór. 

Przedstawienie kinematogr.: Teatr Kineton 3 przedsta- 
wienia codziennie o g. 6, 6%, i Big, 

Upały zaczynają się nam jnż dawać we znaki. — 
Dzisiaj w południe termometr wskazywał 30-ci stopni 
Cels. w cienin. Ładny początek. 

Prezydent miasta dr. Leo wyjechał dzisiaj do 
Andrychowa na nroczystość otwarcia I, wiełkiej tkalni 
mechanicznej brael Czeczowiczka, założonej przy pa 
mocy snbwencyi sejmowej, wynoszącej 400.000 koron. 
'Tkalnia urządzong zontała na wielką skalę i dzisiaj 
zatrndnia już przeszła 300 robotników. W uroczysto- 
ści poświęcenia weźmie również udział minister Abra- 
hamowicz, zastępcy ministra Korytowskiego, Fiedlera 
i inni dostojnicy. 

Dom dla robotników rzeźni miejskiej. Wczoraj 
odbyła posiedzenie Komisya administracyjna pod prze- 
wodo. prezydenta m. dra Leo. Rozpatrywano oferty na 
bndowę domu mieszkalnego dla robotników rzeźni 
miejskiej. Zatwierdzono ofertę budowniczego Wiktora 
Miarczyńskiego, Budowa dome tego rozpoeznie się 
bezzwłocznie, aby umożliwić oddanie mieszkań do u- 
Żytku | eazeze przed zimą, W ten sposób apełnio- 
ny zostanie jeden z ważnych postulatów aocyalnych, 
którymi coraz częściej i enargiczniej gwiua się zajma- 
je, aby robotnikom zakładów miejskich dostarczyć 
przyzwoitych, warunkom hygieny odpowiadających 
mieszkań 

Komlsys węglowa odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przew, radcy Beringera, w obecności wleeprezy- 
denta Szarakiego. Komisya przyjęła do wiadomości 
zamknięcie rachunkowe za rok ubiegły. Wykazujące 
zadowalniające rezultaty. 

Na wniosek magistrata nchwaliła komisya dostar- 
czyć gmlnie, jak w raku ubiegłym, potrzebną ilość wę- 
gla dia badynków i zakładów miejskich, azkół itd. na 
rok 1908 i 1909 po cenie 1 kor. za centnar z dosta- 
wą ma miejsce, W końcu na wniosek p. Lewandowakle- 
go, kierownika miejskiego składa węgla, uchwaliła ko- 
mieya wypłacić tytułam jednorazowej zapomogi kwotę 
200 kor. dla wdowy po zmarłym robotniku składu Cze- 
sławie Zielińskim. 

Wycieczki uczniów akademii handlowej. Ucznio- 
wie IV kursn Akademii handl. wyjeżdżają jutro z prof. 
Antoniewiczem i prot. Weigtem do Hambnrga dla zwis- 
dzenia warsztatów okrętowych, magazynów, urządzeń 
handlowych i t. d. 

Korzystając z uprzejmości komitetu, urządzającego 
wycieczkę do Pragi, uda się wycieczka, złożona z 14 
uczniów z wyżazej i z 2-klanowej szkoły handlowej 
z prof, Ippoldtem w czasie Zielonych Świąt dla zwie- 
dzenia wystawy. 

Wycleczka glmnazyum hacheńskiago, złożona z 60 
uczniów, pod klerunkiam prof. Piątkowaklega, bawi w 
Krakowie. Wycieeczką zajęła się sekeya wycieczek azkol- 
nych przy kraj. Związku turystycznym, oprowadzają ją 
prof, Jaworski i ka, Kulig. a 

Dzisiaj wleczorem przybywa do Krakowa wycieczka 
z Dołęgi, prowadzona przez panią Wolską. Wycieczką 
zajmie aig sekcya wycieczek ludowych przy kraj. Zwią- 
zka turyst. 

Obrady zjazdu rolników zakończyły się wczoraj 
w Krakowie, Prezesem Towarzystwa wybrano nadal 
hr. Z. Tarnowskiego, wleeprazesem K. Czecza. Z oka- 
zyi zjazdu odbył się wieczorem bankiet u delegata na- 
miestnictwa p. Fedorowicza. 

Strajk w teatrze miejskim, zapowiedziany przez 
„Naprzód“, nle wybuchnie wcale. Wezoraj wieczorem 
robotnicy teatralni zgłosili alg do dyrektora Solskiego 
i przeproili za ton, w jakim zredagowane były ich 
żądania i poprosili o zwrot oświadezenia z żądaniami. 
Robotnlcy ci aświadczyli dalej, że a strejkn nie my- 
ślą i tak dziś, jak i nadal, pracować będą. Dyrektor 
Solski oświadczenia to przyjął do wiadomości i jak 
słychać z własnej dobrej woli podwyżazył im płace. 

Z teatru miejskie) Wspaniały dramat Ibsena : 
„Gdy nmarli obadzimy alg“, który w achot ukaże się 
po raz pierwszy na scenie krakowskiej, dany będzie 
następnie we wtorek przyszłego tygodnia. — W nie- 
dzielę dane będzie tylko jedno przedstawienie: „Don 
Carlos“ Schillera 2 p. Tarasiewiezem w roli tytułowej 
(początek o godz. 7-ej), — W poniedziałek ukaže się 
Szekapira: „Romeo i Jolia“ po raz piąty. — Ostatnie 
dwa przedstawienia tej tragedyi wypełniły widownią 
do ostatniego miejsca. — Od środy przyszłego tygodnia 
rozpoczyna w teatrze krakowskim gościnę artystyczną 
p. Antoni Slemaazko, były długoletni artysta sceny 
naszej. 

Z teatru ludowego. W niedzielę popoł. o gadz. 
3-ej danym będzie nadzwyczaj wesoły wodewi! w 6-iu 
obr. ze śpiawami i tańcami p. t. „Biedna dziewczyna“; 
w głównych rolach wystąpią pp: Kalinowski, który od- 
śpiewa znakomita kuplety „Huśtawka”, Cholewicz, Ko- 
ryciński, Poleński, p. Zielińska w roli Małgosi i wielu 
innych. — Wieczorem o godz. B-ej nieschodzący z re- 
partnarn wodewil w 7-iu obr. ze śpiewami i tańcami 
„Gorąca krew“; w głównych rolach wystąpią pp. Po- 
leński, który odśpiewa wesołe knplety „Oj kobietki“, 
Chołewlez, Sarnowski, Konarski, Zielińska, Kolman i 
| inni. 
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C a adi 


Koncert na dachód Szkoły Ludowej w Białej, 
mający się odbyć w poniedziałek w sali Starego Teatru 


zapowiada sig doskonale. Program niezwykle bogaty, 
mświetni swoim bezinteresawnym udziałem p. I. Car- 
nioli, Warszawianka, artystka, ciesząca się wielkiem 
powodzeniem na scenach zagranieznych, jak również 
warszawskiej i lwowskiej Na próbie wczorajszej wy- 
warła jak najlepsze wrażenie, — Prócz niej wystąpi 
Asta Magerówna, wychowanica naszego konserwato- 
ryum, która niedawno wróciła z Włoch, gdzie w Par- 
mie i Brescyi zbierała oklaski. — Oprócz 3-go aktu 
Verthera i I-go Cyganeryi wykonany będzie piękny 
Septat z opery „Królewa Taba” Gonnoda. — Bilety 
na ten wielce interesujący koneert są jeszcze do na- 
bycia w księgarni Krzyżanowskiego. 

W sprawie p. Schenkera | Perlhergera. — 
W kronice naszego piema z dnia 15 maja b. r. p. t. 
„Jak slę w Krakowie robi wino* pojawiła się one- 
gdaj wiadomość, jakoby tutejsza firma „Perlberger 
i Schenker“ fabrykowała wina w awych piwnicach 
i jakoby władze z tego powodu wdrożyły przeciwka 
niej dochodzenia. 

Po zbadanin sprawy i doatarczenin nam dowodów, 
możemy zaznaczyć, Że sprawa przedstawia się w rze- 
czywistości w odmienny sposób. 

Widocznie na skutek jakiejś złośliwej denuncyacyi 
(której autora firma zna debrze), władza skarbowa 
i przemysłowa, to jest Magistrat, zarządziły równo- 
cześnie niespodziewaną rewizyę w trzech piwnieach 
firmy: przy ulley Grodzkiej, na kolei i Podgórzu. — 
Nigdzie wszakże nie wykryto czegokolwiek, coby 
świadczyło o fabrykacyi win, nigdzie nie znaleziono 
żadnych artykułów lub przymieszek, któreby służyły 
do fabrykacyl. 

Natomiast rma przedłożyła liczne faktury i fra- 
chty na sprowadzane w wielkich zapasach wina wę- 
glerskie, Teńnkie, francuskie i hiszpańskie; przedłożyła 
też dowady, że długoletni jej adbiorcy, bardzo dobrzy 
znawcy, byli zadowoleni z dostarczanego sabie natn- 
ralnega wina każdego gatunku, 

Dodać należy, że firma na krajowych i zagranicz- 
nych wystawach nzyskała wysokie nagrody, a nie to- 
czy wię przeciwko niej żadne dochodzenie. 

Zładzieja kalajowl. Pomimo energicznej kontroli, 
jaką policya wykonnuja nad dworcem, ponawiają się 
ciągle kradzieże kolejowe. Onegdaj kolej Północna do- 
miosła, że, z Krakowa wysłano do Ołomnfica wa- 
gon, naładowany towarami, otwarty. Jak się okazała, 
z wagonu tego mnóstwo rozmaitych rzeczy pokradzia- 
no. Ajent policyjny p. Sehimsheimer, wiedząc o tem, 
że wagon ten ekspedyowali Wojciech Radoń i Woj- 
«lech Wolański, przedsięwziął u nich rewizyę. Rewi- 
zya wydała nadspodziewane rezultaty. U Radonia zra- 
lezlono rozmaite rzeczy, skradzione z tego wagonu, 
między innymi ubrania, wysłane do Ołomuńca przez 
znanego na bruku krakowskim liandlarza ubrań Vier- 
tha. Obydwóch wspomnianych robotników aresztowano, 


akiego Michala Kozienia, knpca sia- 
na z Kobylan i to, bez powodu. Inny znowu zranił 
nożem w twarz p. Romana Niemezykiewieza, obywa- 
tela z Łobzowa, za ta, że p. N. nie chciał mu po- 
zwolić przejść przez oprawiona póle. Obydwn poranio- 
mych opatrzyło pogotowie. 

Czarna aspa. Przy uliey Wąsklej w Podgórzn 
zaszedł wezoraj wypadek choroby na czarną ospę. — 
Miejski orząd zdrowia w Krakowie zarządził z tego 
powodu wszelkie środki ostrożności w naszem mieście, 

Aresztowania mordercy. Policya aresztowała 
w Krakowie w jednym z domów zajezdnych 36-lea- 
tniego Antoniega Janoskę z Wojkowie Kościelnych w 
gubernii Piotrkowskiej, pod zarzntem zbrodni pospoli- 
tego morderstwa, jakiego się Janoska z dwoma towa- 
rzyszami dopuścił w ubiegły piątek w rodzinnej awaj 
wai, Według zeznań Janoski sprawa przedstawia alg 
następująco : 

Janoska przybył onegdaj do Dąbrowy górniezej za 
robotą, ala jej mie dostał. Spotkał tam 2 Innych ro- 
botników, żalących się różnież, że nie mają pieniędzy, 
a pracy znaleźć nie mogą. Oświadezył im tedy, ża 
zna gospodarza, niejakiego Józefa Sobezyka, który ma 
dnży majątek, gdyby go zabili, to coś pieniędzy by 
się im dostało. Udall się tedy we trójkę da Wojko- 
wie, tam owi dwaj robotnicy weszli w nocy do domu 
Sobczyka i zamordowali go razem z żoną, a ze skrzy- 
ni zabrali pieniądze, około 200 rnbli. Janczka miał 
wtedy stać na czatach. * 

Pa dokonaniu mordu złoczyńcy udali elę do lasu, 
upill się wódką i zaanęll, Janoska zabrał im tedy 
skradzione pieniądze i uciekł, aż za granicę. Przed- 
wczoraj przybył do Krakowa. Znaleziono przy nim 
570 koron 20 kopiejek, Zatrzymano go w arewztach 
polieyjnych, 

W parku na Krzemionkach urządza III. Koło 
T. S. I. jutro w niedzielą o godzinie 3 po południu 
festyn na rzecz czytelni dla dzieci, około której za- 
łożenia energicznie krząta się osobny komitet T. 8. 
L, — Program festynu obejmuje cały szereg wyboro- 
wych punktów. Przygotownją się także liczne niespo- 
dzianki. 

Qtrucle galaratą, W jednej z miejscowości w po- 
wiecie podgórskim 15-cle osób, zjadłazy na kolacyę po 
porcyl przyrządzonej z nóg wołowych galarety, uległo 
zatruciu. Z tych jeden, 14-letni chłopiec, już zmarł; 


na razie brak bliższych szczegółów. Powodem zatrucia 
było prawdopodobnie zepsute mięso. 

Paranek literacki. Kółko Ślawistów urządza w niedzielę 
84 bm. w sali nr. 89 Coll. nov. poranek literacki, na któ- 
rym odczytsją swoje utwory pp.: Bieder („Tmyrenyet), Ko- 
rolewicz („Rada na Litwie“), J, Denker („Erotyki“), Z, Lu- 
bartowicz („O Jędrkowym bolu”, nowela tatuańska) 1 J. Pol 
(„Rena“). Początek o godz. 11 przedpoł. 

Kała zawodowe krawców „Polskiego Związku zaw, chrz, 
robotników" w Krakowie urządza majówkę, urozmaiconą 
niespodziankami, w niedzielę 24 hm. na Skałach Panien- 
akich. Początek o g 2 popol. O zmierzchu powrót z pocho- 
dniami i muzyką. W razie niepogody mejówka odbędzie się 
w następną pogodną niedzielę. 

Wycieczka Oddziału kolarsklaga „Sokoła“ odhędzie się 
w niedzielę 24 b. m, do Skały Kmity łącznie z oddziałem 
z Podgórza. Zbiórka na boisku „Sokoła“ o godz. trzy kwadr. 
na 2 popoł Druhowie zechcą się zjawić punktnalnie w peł- 
nem umundurowaniu i z odznakami, — Powrót o godz. A 
z lampionami 

Wycleczka Eleuteryl do Panieńskich skał odbędzie się 
w niedzielę 24 bm, Zbiórka pod parkiem dra Jordana a 8 
popołudniu. Udział bezpłatny W razie niepogody pogadanka 
i zabawa towarzyska w lokalu a wpół do A wieczór. 

Qchatnicza straż pożarna w Czarnej wal urządza w no- 
wo otworzonym ogrodzie „Jadwinówka” i nowa wybndo- 
wanym pawilonie teatralnym w Czarnej wsi 1. 88 tuż przy 
rogatce w niedzielą dnia 34 maja br. prz. ienia. W pro- 
gramie: „Kominiarz i młynarz”, komedya w 8 akt, „Onu- 
fry“ komedya w 1 akcie St. Dobrzańskiego. Początek o g. 
8 popołudnin, po przedstawieniu zabawa taneczna. Do ogro- 
du wstęp wolny 


Wielka kradzież z włamaniem. 


We czwartek wieczorem popełniono w Krakowie 
niezwykle śmiałą kradzież z włamaniem, 

De mieszkania pani Anny Liekermann, wdowy pa 
Inżynierza przy ml, Zielonej |. 28, zakradł sią wieczo- 
rem, około godz, 9 nieznany sprawca. Pani L. nia 
była wówczan w domu. Złodziej wybił wa drzwinch, 
wiodących do mieszkania p. L. cztery dziury, przepi- 
łował drzwi i w ten sponóh wyjął spokojnie cały za- 
mek, tak, ża drzwi się przed nim otworzyły. 

Dostawszy aig do mieszkania, złodziej porozbijał 
wazyntkie knfry i biurka, kradnąc, co mu wpadło pod 
rękę, a więc żakiety, mnfki, suknie, wreszcie między 
innymi wspaniała fatro damakie wartości 2000 koron, 
poczem, nla epastrzeżony przez nikogo, umknął, ona- 
sząc łup ze zohą. Ogólna wartość ukradzionych rzeczy 
przenosiła 3000 koron. 

P. Liebermann, wróeiwazy do domu o godz, pół do 
10-tej, spostrzegła dopiero, że została okradzioną | za- 
wiadomiła o wypadku polieyg. Ajent policyjny p. 
Schimsheimer zdołał jnż wczoraj wpańć na ślad zło- 
dzieja i dzisiaj już go aresztował. Złodziejem tym jest 
znany włóczęga, 28-letni Alfred Plotrowicz, zamieszka- 
ły na nl. Blich, kilkakrotnie już za kradzież karany. 
Podczas rewizyi w mieszkanin Płotrowicza znaleziono 
prawie wszystkie akradzione rzeczy i oddano je wła- 
ścicjelce. — Piotrowicza odztawiono do aresztów aqdo- 
wych. 


Kto chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem my- 
dłem, które jedynie chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten musi wyraźnie żądać wyroków 

Malinowskiego. 


Ta fabryka wyrabia prawdziwe przetłuszczone mydła 
toaletowe. Mydła alkaliczne silnie pieniące, niszczą AGR 
gdyż odbierają jej naturalny tłuszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają delikatną warstewkę tłnazczu, chronią i udeli- 
katniają cerę. Da nabycia w ranemowagych składach. 


NADESŁANE. 
Lecznica chirurgiczna | Instytut Raentgenawski 


Dra Artura Frommera 


Oddzialna ambulatorynm dla mniej zamożnych csóh. Aparat 
yizenośny Roentgena, Gimnastyka szwedzka leceniosa, 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p., Telafon 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 
Ordynuje od godziny 9—11 i od 8—4. 


PALARNIA KAWY 


parowe Krakowa, poleca częściowo 
1 hurtownie 


PALAKNIA KAWY wykorowe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym apo- 


M. JRWORNICKI. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakowej ” 


w Krakawie, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 


urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, Wielki ekład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Graby murowane do wynającia i sprzedania. 


C. SZGZURKOWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


N i 


LAKLAD | TEZY Deae POETEN PIES E EE: E 


Na sezon podróżny: Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i * matorów sztuk pięknych: 


Flaszki padróżne Sztalugi polne składane, z siedze-} KASETKI kompletne do malowań o-]|Płótna malarskie na miog | mk 
KUBKI da papróży papierowe,| niem, szkieowe z pasem do zało- |łejnych i ukuare]. -- FARBY olejne]  hleitramach naciągu 
gumowa i metalowe składane | zenia przez ramie i akwarelowe z różovch fabryk PA- | Bloki dn szkieowaniu. 
NECESSERY podróżne PARASOŁE POLNE i p rvelunowe. Pen- | Papiery kartony | deszczułki da ma- 
Rzemykl podróżne. | Laski składane do przyczepienia h- Wer-| Jowatia 
PODUSZKI do wy satyno- | | jukiegokolwiek parasnla nlksy i inne i do walow Apa-|Wyrohy z drzewa jawarowega do 
we, pluszowe i skórzane. Kapelusze białe dla malarzy. raty do wypalania. p malowznia. 
WANNY | MIEDNICE GUMOWE 


Najnewsza 
I y 


Brewijarze 


we 


Na sezon kapielowy: 


CZAPKI I KAPELUSZE do kąpieli. 

Pantofalki do kapieli. Aparaty 

Rękawiczki i gąbki do nacie- 
rania ciała 

Wyskok ze szpilek sasRowych. 

Pastylki boraksawe perfamowe 
dra Sedlicky'ego do mycia co- 
dziennega i kąpieli. 


kapłańskie podróżne da składania. oraz inne przybory do rysowania i malowania — poleca | ke udi Surka do pic 
7 RAT Największ ó: 4 "5 E y ~ — 
zaa pieni | rówi zełoladej ) Rynek 37 Kraków Linia A-B. REIMi SPÓŁKA Rynek 37 Kraków Linia A-B, 
KSIĘGARNIA KATOLIGKA|| rét kila 240 kor, — poleca 
Dra Władysława Miłkowskiego || ADAM PIASECKI 


w KRAKOWIE ullca Floryańska 2, Hotel Dre- 
 zdeński, ul. Długa 10 Kraków, 


Szczotki, Grzebienie, Lusterka i różne przy-|Perfumy, Mydła, Pudry, Wodę kolońska, | Przybory do turystyki, Krzesła polne skła; 
bory tealetowe, Plasterki na nagniotki,|Przybory do golenia, Środki kosmetyczne, | dane Kalosze, Płaszcze gumowe, Środ- 
Szczoteczki do zębów „Ideal“. [Srodki do czysz. i konserwowania zębów. ki da czyszczenia plam. 569 

> TE P. 

TEIDE 


ul. św. Jana 1. 6 (Hotel s, 
"Telefon Nr. 408, 


NJ 
DROBNE OGŁOSZENIA 


PFIERWSZGRZĘDNY 


| nan JRE) J 
Okazya! Okazya! Założona w roku 1867. 


p 4 lalerzy wd wyraza Zożądaj pan na próbę przesyłki | A, i 
minimum 50 halerzy: Sz mód bogaty iasterwaay |ia przekonasz się ada | Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
= = f p A kj wartości! wszelkich artyku- FIRMY: 
ai łów, jakie poleca Dom Importowy e s | 
oszukiwane. Mich zagarków. dl Przemysła kolarskiego, Wie F. & E. Zajączek i Lankosz; |- 
p |] ji x 5 ý len lub enri nę Š 
Małżeństwo oka R Pierwsza Fabryka zegarków krzykliwym, enn POLECA d A 
marek majątku, z czego matyemiat | MANNS KONBAD |f scratom lez przekonaj się Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamyaray i Karty A Szafrańskiego 
otrzyma 100.000 posagu, wyjdzia za o k. nadworny dosteweo Szlauchy Towarowa z; jednej aztaki wyrobn wiamego orax oryginalne angielskie. g 
mąż va solidnego, pracowitego czła- Brlx L 467 (Czsok. pierwszej jakości złr. 1:50, z gen 
a e IE r a ap rancyą zir. 176, czerwona zir 9 a w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B, ul. Mikołajska |. 16, (sklep). 
Ponti. Berlin N. W. 7. 461 |" Amini ar ce, zegara n m- || Płaszcze, tylko najlepszej jako- t swe Lwowie, al, Japidiośsk a, 
Hominini zrzec | Bxęreaówany Aiet Mokon p __ |fóc, nia wyblórki r 250 i wy- dla sprzedaży burtownej i drobiasgowaj. Mieszkanie I. li. Telefon 61. 
OMAWIAŁSKI noz jest w Mye | ez aż ik r ampy acefylagawe, doako Berk SĄ dywanowe, Flanela watapi: K h 
ya jest w My- | żwwdalw. famiaow © s ||| nale funkcyonnjące zir. 1 80, U Dla wieramażuych daleke idące astępstwa. "1 
"Ryntedjnsa snora | © 131 [ikola zębata (pusemośnie) 6-40 do da watawania ! wsze! dszewki. 


ślenicach, ponieważ dotychczasowy 
właściciel koncesyi na to przedsię- 
hiorstwo. zmarł} Burmistrze Doktór 


50 zębów, 40 centów; reparatarki 
do gam 1 płaszczów 16 ct.; kie- 


| Jedgnie prawisiwya jest tyle THIERRYCEGO BALSAM | 


Klakurka, 686 rownice pólokrągłe, 28 24 m" 
R EM 2. 7.2 LECI Kra a A kaś KOK KKK PAEROA RAOK AAAA z zielmą marką schronną Zakonnicy. Najmainjisa wysyłka 19/4 Inb 
c | d i i praktykant» po- dni 1 ziz; tryby od 95 centów Gji albo I patent. Samka (amilijna do podróży koron 5 — opako 
ZCAÓNIĄA suknje zaraz pra- EPE NONE WIE anie darmo, — THIERRY'EGÓ maść centyfoliowa. Najmniejsza 
rownia tokarska Michała Gargula, iej; nawa rowery z a k e a tre [0) Z m al (0) Ś c i % zyłka 2 słoiki k. 360, — cpakownnie darmo, Usmano wszędzie 
w Krakowie ul. Skałtorna 8. "66 | JJ gwarsncyą zèr. GU. jakorek ime [|3 3% iff 35, nailepsze środki domowe grzrciwko dalegiiwokdom oyłko- 
—— częś wym, zgadze, kurssi egmieniu, rapalenia, kontuzyi ism 
Zdolae apadni i stani- ruszy „Krakowski zakłud FRETA I Po w ILE = AO x nówienia. lub przesyłki pieniężne należy Uiresnwsće A. THI 
Oig czarki znajdę un ieszoze- | ezyszezenia i froterowarla po- | kie reparacye, niklowanie i sma kark : Palaggi * A eka pod Ariołem stróżem, Pregrada obok Rohltsch. sad 
nie w magazynie, w pracowniach |dłóg, urządzeń mleszkalnych, liowanle wykonuje się we wha PTASZEK ZLZI Rem. d ws wszystkich apieksyk 
Henryka Śchwarza, Grodzka 13. |piurawych | sklepowych, szyb | js: yazelatach najlepiej, naj o zazfirmoryjea. ma 
a taniej | nejsaykciej. Prosz j | 
i zmie ta wowych | mieszkalny, | fass “wspanialego “kataloga pol | aS Muzyku Yótoyah Kompotniarów | guid aarti skr L ŁUSERA | 
Zdolne panny ana Ng pacyalne czyszczenia „|| sdresem” Importhaus für Fahr- | | XÉ Nowa wspaniała GAERNE katyrena IK. PI t dl A j 
e ene A aa PAOA a a |: weoueni Tom Buter 3% aster dla turystów 
6 ao ian Wina cen S0. amach za pociąg y Drieworyna bajomiesniajoey syblista. ET ET EN | 
holewskiega, Grodzka 3. «33 y5 y peja Pay ESA Miss Elly $ najlepszy |najsku ej Maze przeciw odguletoni 
fawaler = zy opoci budynków. Edn Mustafa Troupe "rg O Wkład główny: L. SCHWENK 
JAWAICY się ożenić z pannę do| Binro: ul. Starowiślna 23. (= SO 0 $ ustsha, Wieteś —Hislodfing. | 
lat #4, z dobrego domu. Hosag niej Roboty wykounje się w dnin JE kierownik artyst : Rudolf Franżlak. Kapelmistrz: St. Czyżawski, ZK | Pror dadas Lasera plate dis wesystkih m Ko MOB. 
RZ JCIE e at zamówienia. — Przyjmaja się i Paczątek a godzinie 8 wieczorem. 548 W W kaśdej aptece do nabycia, 
restante Bielsko. 640 | w abonamencie rocznym, kwar- £ EAEI AAEE AEEA | 
Służący, raz „amina pr fanya das siĘseny Ta UTE R = 8] Renaissance! _ Nowość! Renaissance | 
UZACY, wozić potrzebny od 1 | dzenie w stylu wiedeńskim. — o E | EWY A A 3 
czerwca b r. Zgłoszenia ul. Kale- | Robotę wykonują ludzia fachowi. + DOBRA HARMONIEA Hor. 4'80, Nowa i z wiełkiem komfortem została otwarta 


jowa 1. 18 I p. ne prawo od 10—1 
10d 5—7. 641 N atekoa 50000 sztuk sprzedanych. f 
—— = a chorobę | Wolne od cła! Pod kwarancya! Zamiana dozwoloua lub zwrot pieniędzy W att A 
putrzedpy saras ilu 
Chłopiec jez ANAT W | | Ne. e ŚLE = © 4:80 Grodzka 1. 49. 
Sde SW. WaleKiegO 
Zyblikiewicea b, wa aeara N i 9720 Kuchnia amnczna, codzień Świeże zakąski, piwo pilzneiskie 
ać ry TĘ ny i bawerskie, Obsługa a Ja minuté, 
ERP NY i ST czyli epilepsyę wd złosów, wialkość 80x16 40]! | Sodiemnie koncert znakomitej orkiestry aatonowej z udziałem 
Chłopiec masaręklego, — piere: || „, 0. poleca Ne. BOBE 10 fałdów, 8 zegiety, "E 20 kilku solistów pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 
szeństwu ma ten, kiógy jad byè w ||| pigułki po 65 kar. pudełka B0 głosów, wialkość 84X12 em. yy ! p. Sellera. 566 
terminin. Sklep wasarki x silem, (zawartość 100 pigułek) Nr. £83!/,: 10 fałdów, £ registry, :— 
ariadna dą ARNI, Podgó: APTEKA 50 głosów, wielkość 81X16 cm. gy „NE 
za cza 


rze al Lwuwska 47. 


Wysyła za zaliczką c. i k. dostawca dwora 


KANNS KONRAD oaa rea Brilx Nr. 638 Czachy. 


dtanisława. dzezepańskiego SINGE RA JOKK 


+dblgo hafriazki | pewa- 
atiny, Y, tati, mające peafinsacze- 


Bie u sweich rdajomych w Raazo- w Zabłociu przy Żywcu. | ray Katalog z 8.000 ilnstr. wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. || bay emi. 
wić, mahiy stalą pusaily w pracowni OE = niy asłów 20 lzy ca to, aby umnazyna 
baftów Pauliny Tannenbaumi p nabytą została w zuśzych 
w Ru ie. Zgłoszania, Poświadczenie! A Al nietylko do wy- > à. 
una E jrólkugł wiadtirysniigo läaj podpisana wzięłam s s- ||| tra przamystowego, leza sek: 
kaft. X CE 47 Pipet p Stanlstawa Sizezmyazakio- m ||] także do wszelkich robót Nasso składy pozat mo- 
a Bi Bo, aptekarza w Zabhehi prey B azar Kra ow wdhodzących W zakrów tna po ubocznyra maku. 
Żyweu, pigułek na chorobę św. szycia domowego jedynie x 
Walentego, czyli padaczkę. Po u nas nabyć netsa x x 


Do sprzodnmía. 


użyciu tych pigułek całkiem pa- 


w Krakowie, Rynek główny I. 20 


SINGER Go. Tow, Ake, Maszyn do szycia 


daczka ustała a chory przycho- ją znakomicie n k 
Parcela budowlana pies: SR O 
ej flaszki K. 2— 
W Toporayaka pay Jordanomie, | NBORZIKOWZCNĘ polaca T Kraków, Szpitalna 40. 
w Podgórzu w śródmieściu |||" MAE WERE UML Tkiatrowane: katalo 1 posyła ale darmo wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze, e wa wszystkich POWA pamana 
d Í el Sulor | Wawrzyniec waelkie maszyny, spraedawaze pod nazwą „Siagora* 
przy ul. ldzeńńskiej obak c. k. I ive. asa oraz Uwaga! w sr składach, są wyrabiane na spos 


Starostwa 555 


do sprzedania 


powszechnie znana ze swej trwałości i praktyczności 


 Niedarówasją aga atoli, ani pod wagię- 
ci jak niemniej trwaluści naszamu 
186 


Sandały Kneipowskie 


ule Lwowskie 8 w Podąóri. ARRE Y Si SE 3 meskie, damskie i dziecinne. : À 5 « [EE] 
Se uzy LCD c, Noa | mama am ommaan zeza BONE W Książoczkach „Pobudka“ > 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


wraz z trafikg | maglem 
w dolirym pie a powudu sto- 
sknków fumilljnych jest zaraz do 
rzedunia. Wisdanośl: P, Zoża 


Pain-Expelleru, 
„Ze kle maja wa 


y poleca Guara y a ad SERA ax EG] Z 
paaa ena DA LARISCH, Kraków, ul. Szewska 


prowadzona pod osobistym za- 


erezifska, Kraków Ul. dw. Krzyża ||| cicama; do nabycia we an rządem Ciastka po ú hal. — ty 
smia k e eas Bi Ce EST = Pomadki */ kie kor. 1°20. iko Nr. 19 Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tego rodzaju obca 


tudnin. ty kupnie tega 


mmm | || powstechnia ulubionego 

ome w zdrowej arzysarzanoj domowego należy przyjmować 
k: 

Ć 


paoms, eby: jak: Griffon, Club, le Delice itd, w cenach pa 9, 416 


Aparaty torai NA żal. — Do natycia w trafitach, = Na żądanie wysyłam bazy 


a 1 wszelkie przybory po cenarh 
lato, Wiadomość : Hotel Saski, Za- ||| „kotwicą“, włoncras jest konkurencyjnych REI ETI OTA GRENADZIE ROSE A 


4 ei rzynało wyżób ay -— Ateli iret i 
a AA AAA TOWARY GUMOWE, PARIN “ae |. 


MA radną EE + Laan] F | Rolm 1 Spotka A vetite =al Drukarnie domowe z kauczuku. 

peona bent . Rynek 37, Kraków, Lisia A—| 7 3 ma 8 miri o AA qr 
E l Pończochy damskie (cant o 75 tal 

PARASOLKI „nowości“ 


r "ez Podgórza, ; Rp waay. aE kopy a A 
poleca na sogon 


Zygmunt Slimakowski 


sa 
ga wos M x 
"| 406 
= © oR oa S 
Kraków, Rynek Linla A—B abak głównej trafik! 
Sklep w niedzielę 1 święta zamknięty. 70 


Karmelki nadziewane 
Ja kig. kor 1—. 648 


przen letników tylka botelki oryginalne w pudeł- 
st do sprzedania lub wym tash z noaaq Oohrunną marka 


kahi 


aoa aT 


meel "TAPETY 


wialokrotulo nagrodzone piima 
w 46 wydaniu radcy medycyny 
Dra MULLEKA 

W najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 

francuskich i auatryackich. Rulon cd 32 halerzy. Sztukaterye, dekoracye 

sufitowe i listewki. Papier przeciw wilgoci — poleca 

di. IKkutrzeba, Kraków, Wiślna 1.) 
Wzory tapet wysyła się na prawincyę odwrotnie I opłacane | 
Redaktor odpewiedrialoy: Ludwik Szezepańa| 


w eleganckiej kasotce metal. wran x rąaską do ukladania trzela- 
nek, poduszką farby niawysychującej i ezesyponykami poleca: 
Zakład rytawniązy eraz fabryka wazelklega rodzaju piaczęci 


Stanisława Niemczyka 195 z ewiee 1 10 


Metogramy, herby | napisy wykonuje szybko | dokłądnie. 
7 Zleecala z prawiacył sdwreimą poazią. 


0 dia w hopar 
atna przesyłka w Boparcia sa 
P 140 Ę markach pocatowych, 


36 Cort Riber, Braunschwolg, 


